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Gazeta N owska
Abonament miesięczny w ekspedycji 90 groszy, 
z opłatą pocztową 98 groszy. W  razie wypadków, 
spowodowanych siłą wyższą, przeszkód w zakładzie 
lub tern podobnych nie przewidzianych okoliczności, 
wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie 
pisma, a abonenci nie mają prawa domagać się 
niedostarczonych numerów lub odszkodowania.

Od ogłoszeń pobiera się za 1-łam. wiersz 15 groszy.
Reklamy przed dziełem ogłoszeń wiersz 35 groszy. — 
„Gazeta Nowska” wychodzi 1 raz tygodniowo a miano«* 
wicie w piątek. — Wydawca, drukiem i nakładem 
W ładysława Wesołowskiego w Nowem (Pomorze), 
Prenum erata płatna zgóry.Ogłoszenia płatne natychm. 
Za redakcję odpow. Władysław Wesołowski, Nowe.
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Mac Donald o rozbrojeniu.
(Wywiad z premjerem Wielkiej Brytanji).

W prasie amerykańskiej ukazał się świe
ży wywiad z brytyjskim premjerem Mae 
Donaldem w sprawie rozbrojenia. Przywódca 
Labour Party  dąży do zerwania z dotycheza- 
sowemi metodami ujmowania tej zawiłej spra
wy* To też opinja publiczna Stanów Zjedno
czonych, uważając Mae Donalda — nie bez 
słuszności — za swego wiernego sprzymierzeń
ca, z wielkiem zainteresowaniem śledzi dalsze 
posunięcia premjera Wielkiej Brytanji.

„Nareszcie świat, miast zastanawiać się 
nad sposobami prowadzenia nowej wojny, po
czął myśleć kategorjami trwałego pokoju“, 
rozpoczął Mae Donald swe wywody. „Lndy an
glosaskie, z tytułu swego kierowniczego sta
nowiska w życiu ekonomicznem, odegrać w 
tern mają poważniejszą rolę. Narody angiel
ski i amerykański wzywają obecnie świat do 
zmiany orjentacji w sprawach międzynarodo
wych. Nie dość jednak nakłonić świat, aby 
myślał kategorjami przeciwwojennemi. Naj- 
ważniejszem zadaniem jest, aby samo pojęcie 
„wojna“ wyeliminowane też zostało z ży
cia, z ludzkiej rnowy, ą na«et z tajników 
myśli. P o c z ą te ^ \^ ń a ł '• ż  uczyniony.

Skuteczny p a s ^  rtfobrojeniowy w pier
wszym rzędzie winietK_ograniczyć skład osobo
wy sił zbrojnych, wraz z wyćwiczonemi, rezer
wami. Winien on ograniczyć kontyngens po
borowych, jakoteż okres służby wojskowej 
Ograniczenie objąć winno w równym stopniu 
ilość dział artylerji ciężkiej, tanków i wojsko
wych samolotów. Marynarka wojenna winna 
ulec redukcji zarówno pod względem ogólnego 
tonażu, jak i poszczególnych jednostek bojo
wych. Stosowanie gazów trujących i zaraz
ków powinno być stanowczo wzbronione. Wów
czas wydatki poszczególnych na zbrojenia 
ulegną poważnemu zmniejszeniu. Pakt powinien 
zawierać przepis o przymusowej międzynarodo
wej kontroli nad wprowadzeniem w życie po
wyższych ograniczeń. Kontrola ta spoczywać 
winna w rękach Ligi Narodów lub innej or
ganizacji, obejmującej również nienależące do 
Ligi Narodów.

Powiedzieć sobie: „chcemy pokoju,, — nie 
jest jeszcze dostateczne. Nie wystarczy rów
nież postawienie wojny poisa nawiasem prawa. 
O ile ludy nie zawrą umów, na których pod
stawie będą rozstrzygane zatargi, mogą wykli
nać wojnę ąż do końca świata. Wojny będą 
wybuchały stale, skoro nie znajdzie się inne
go sposobu załatwiania tyeh spraw. W żadnym 
więc razie nie powinniśmy rozpatrywać pro
blemu rozbrojenia, jako kwestji odrębnej od ca
łokształtu pracy pokojowej.

Zawarty został układ lokarneóski. Niem
cy przystąpiły do Ligi Narodów, — powstała 
jeszcze jedna rękojmia bezpieczeństwa pokoju. 
Wreszcie podpisano pakt Kelloga, a jednak 
pomimo tych licznyeh rękojmi, sprawę roz
brojenia nadał rozpatruje się z tego punktu 
widzenia, że ludy winny być przygotowane do 
wojny. Wszelkie próby dojścia do porozumie
nia w sprawie rozbrojenia spełzały na uiczem, 
skoro Anglja oraz inne kraje w przeświadcze
niu, że wojna musi wybuchnąć, twierdziły: 
„Na taki tylko plan rozbrojenia zgodzimy się, 
który zapewni nam zachowanie sił zbrojnych“.

Gdy w Genewie radziły nad rozbrojeniem 
trzy morskie potęgi, nie mogło dojść do żad
nego porozumienia, gdyż admirałowie stale 
powtarzali: „A jednak, przypuśćmy, że wybu-

cha między nami wojna jakaż będzie wówczas 
nasza sytuacja?“

Podobne ujęcie stanowi zasadniczy błąd, 
i niemasz, pokoju zanim błąd ten nie zostanie 
usunięty. W trakcie wszelkich rokowań mię
dzynarodowych, poczynając od roku 1924, 
wszystkie kwestje rozpatrywane były w tern 
przypuszczeniu, że wojna jest nieunikniona, 
żaden przeto kraj nie zamierzał ustępować, 
nie chcąc osłabić swej sytuacji na wypa
dek wojny. Należy więc zejść z tego punktu 
widzenia i nie myśleć o niechybnym wybuchu 
wojny“.

Przechodząc do stosunków angielsko — 
amerykańskich, Mac Donald oświadczył: „Pro
rokiem nie jestem i nie zamierzam przepowiadać 
przyszłości. Jestem jednak pełen nadzieji. Prze
świadczony bowiem jestem, że przeszkodą na 
drodze do porozumienia był jeno brak zrozu
mienia z obu stron. Narodowi amerykańskie
mu przesyłam swe serdeczne życzenia nietylko 
urzędowo, jako premjer Wielkiej Brytanji, 
lecz jako przyjaciel, który uważa siebie za współ
obywatela amerykanów. Tern uczuciem prze
pojony, przybędę do Ameryki, aby w imieniu 
swego kraju powitać obywateli Stanów Zjed
noczonych“.

Emigracja Polska
we Francji

Emigracja polska we Francji Wschodniej 
rozciąga się nietylko na Alzację-Lotaryngję, 
ale i na Lotaryngię francuską ze stolicą Nan
cy, ua terytorjum Belfortu, i z jednej strony 
obejmuje pobojowisko pod Verdun, a z drugiej 
opiera się o granicę szwajcarską, niemiecką, 
luksemburską i belgijską. Wychodźctwo na
sze w tej części Francji jest mniej liczne, 
aniżeli na północy, ale powiększa się stale i 
jeśli przed kilku laty liczyło zaledwie 60.000 
dusz, to dziś zdwoiło się już. Jeśli zaś wziąć 
pod uwagę liczebność robotników, to jest ona 
znacznie wyższa, aniżeli w północnej Francji. 
Tam, ua 200.000 głów polskich, robotnicy 
stanowią zaledwie 47.000, tu zaś ua 120.000 
głów wypada około 80.000 robotników. Wscho
dnia Francja jest przeto pojemniejszą, jeśli idzie
0 robotników ze wszystkich terenów: ¿migra
cyjnych Fraueji. Zapotrzebowanie jest tu roz
liczne: do kopalni węgla, rudy żelaznej, pota
su, do hut i koksowni, na rolę.

A zapotrzebowanie to wciąż jeszcze ist
nieje, co jest bardzo ważne wobec nasycenia 
rynku pracy Francji północnej. Brak robot
nika jest tak duży, że przedsiębiorstwo, które 
niedawno zaczęło budowę bezpośredniej linji 
kolejowej Metz — Paryż, wykrada poprostu 
robotników naszych hutom i kopalniom, pła
cąc nieznacznie wyższe zarobki.

Gros naszej emigracji na tutejszym tere
nie zatrudniają kopalnie i huty, wskutek czego 
wytworzyły się większe skupienia polskie wo- 
iół Briey, i Thionville, Merlebach, Nancy
1 Miluzy. Okręgi Briey i Thionville grupu
ją górników z kopalń rudy żelaznej i hu tn i
ków; okręg Merlebach — Freyming — górni 
iów z kopalń węgla; okręg Nancy hutników 
i rolników, i wreszcie okręg Miluzy robotni
ków z kopalń soli potasowych. Ponadto jest 
silka drobuiejszych skupień.

Zycie polskie bije tu równie żywem tę t
nem jak we Francji Północnej, choć i szkó
łek polskich i placówek opieki duchowej jest

tu mniej, co wpływa z mniejszej liczebności 
rodzin, a temsamem i dzieci. Uczą w części 
nauczyciele kwalifikowani, w części zaś zdol
niejsi robotnicy, księża studenci etc. Szczegól
nie studenci z Koła Studentów Polaków w 
Nancy oddają wychodźctwu rozliczne usługi: 
uczą wyjeżdżają z odczytami, organizują or
kiestry, chóry, udzielają w swym lokalu po
rad, piszą listy i pomagają niestrudzonej 
opiekunce Polaków na terenie Nancy, p. Zo- 
fji Biedrzyckiej w jej wyczerpującej pracy, któ
rą niesie również do obozu emigracyjnego 
w pobliskim Tbaul, do którego co kilka dni 
przyjeżdżają nowe transporty naszych wychodź
ców lub ich rodzin.

Warunki mieszkaniowe są tu zgoła inne, 
aniżeli we Francji półn., tu i tam tylko stoją 
domki dla rodzin. Bezrodziuni mieszkają w 
t. zw. dortoirs, lub popularnie przez naszych 
nazywanych kantynach, albo z nie
miecka „szlafhauzach“. W jednej takiej kan
tynie mieszka od 800 —- 2000 robotników.

Zarobki wahają się od 1000 — 2000 franków 
miesięcznie, choć są tacy, którzy zarabiają 750 
franków, a inni 3000 franków miesięcznie. Naogół 
istnieje wśród naszych tutejszych wychodźców silny 
pęd oszczędnościowy i poziom zamożności jest tu 
duży. Po każdej wypłacie robotnicy przesyłają swym 
rodzinom w Polsce dziesiątki tysięcy franków. Inni 
zatrzymują zarobiony grosz przy sobie, chcąc wró
cić do Polski z większym kapitałem. Posiadacze 
gotówki, sięgającej do 25.000 franków nie są tu 
rzadkością.

Narzekania wśród wychodźców wywołuje fakt, 
że konsulat Polski znajduje się nie w centrum 
emigracji tutejszej, Metzu, lecz w odległym Stras- 
bourgu, gdzie Polaków na palcach policzyć można. 
Przeniesienie Konsulatu do Metzu usprawniłoby 
jego działalność, a wychodźcom przyniosłoby nie
ocenione korzyści.

____ ____ Al. Then.

Rozmaitości.
TURYŚCI WŁASNEGO MIASTA.

Kiedy zaczynają kwitnąć róże i dojrzewać trus
kawki, na wsi lato wkracza w swó; najpiękniejszy 
okres, a w mieście robi się duszno, bardzo duszno.

Asfalt miękko ugina się pod nogami. Rozprażo- 
ne powietrze pełne jest benzyny i kurzu z tynkują
cych się kamienic. W otwarte okna wdziera się hałas 
dudniących wozów, trąbki samochodów i krzyki han
dlarzy. W nocy tysiącem zmieszanych głosów wlewa 
się do naszej sypialni — życie ulicy. Brutalnie zakłóca 
nam spokój wciąga w swoją orbitę i wreszcie każe 
nam zrywać się z łóżka i zatrzasnąć okno.

Tak, miasto męczy, bardzo męczy. W szyscy 
chcemy być na wsi, męczennicy obowiązków miej
skich, których rodzaj pracy przykuwa do miasta w 
letnie nresiące. I musimy to sob e osładzać, jak się 
da. Nie mamy przeważnie pieniędzy. (Żebyśmy umieli, 
nie bylibyśmy w mieście!) Ale mamy, przeważnie, 
wyobraźnię. A to w wielu wypadkach pomaga. 
W yobraźmy sobie, że jesteśmy turystami, we włas
nym mieście. Że przyjechaliśmy z dalekich stron, 
żeby to miasto obejrzeć. Że widzimy poraź pierwszy 
kościoły, koło których przechodzimy codziennie do 
zwykłych zajęć. Że kawiarnie, które nam się do 
obrzydliwości znudziły, raptem  jakby zmieniły o- 
blicze i stały się inne, nieznane, z obcego miasta, 
Spróbuimy zwiedzić muzeum, w którem przyznajmy 
się ze skruchą byliśmy raz eden, oprowadzając 
ciotkę z prowincji. Słowem, zachowujmy się tak, 
jakbyśmy przyjechali na trzy dni,aby w pośpiesznem 
tempie zw;edzić wszystkie osobliwości. Gorąco? A czy 
nie jest nam gorąco, kiedy zwiedzamy w lecie Flo
rencję? Ktoś powie, że we. Florencji więcej jest do 
zobaczenia. To prawda, ale w braku Florencji. . . .  A 
że męczące? Niech kto powie, że W ystawa Poznań
ska nie jest męcząca. A przecież zwiedzamy ją 
wszyscy i jesteśmy zadowoleni. Nie, stanowczo ten 
sposób jest dobry. Pomaga zapomnieć o rzeczywisto
ści. Daje złudzenie, że znajdu emy się tu z wolnej i 
nieprzymuszonej woli, że robimy dla przyjemności to, 
co właściwie skuwa nas jako niewola obowiąz
ku. , . .

Wolność jest przecie tern, do czego tęsknimy 
całe życie, Cieszmy się więc choć jej złudzeniem,



JNAJJrU i KZ,LJt>NIEJSZ Y CH 
WYNALAZKÓW.

Imponujący rozwój techniki w naszych czasach, 
przysparzający ludzkości coraz to nowych wynalaz
ków ze wszystkich dziedzin życia, urzeczywistnia 
najśmielsze fantazje powieściopisarzy i coraz bardziej 
ogranicza liczbę nieurzeczywistnionych jeszcze wy
nalazków. I oto jesteśmy świadkami paradoksalnej 
sytuacji: trudniej teraz o dobry pomysł na pożyteczny 
wynalazek, niż o jego techniczne wykonanie, choć to 
przecie tak wielkie, a nieraz wręcz niepokonane 
nasuwa trudności. To też wielce interesującą jest li
sta dwudziestu najpotrzebniejszych wynalazków, 
opracowana przez znanego amerykańskiego organi
zatora handlu Rogera W. Babsona, który sądzi, że 
po urzeczywistnieniu tych dwudziestu pomysłów 
ludzkość pozbyłaby się większości obecnych kłopo
tów.

Oto ta lista: 1. samochód z motorem rotacyjnym 
i kołami, umożliwiającemi posuwanie się samochodu 
we wszystkich kierunkach, a więc nietylko wprzód 
i wtył, ale i w bok; 2. motor samochodowy systemu 
Diesla, opalany surową ropą naftową, która jest zna
cznie tańsza od gazoliny; 3. praktyczny i bezpieczny 
helikopter — urządzenie, umożliwiające prostopadły 
wzlot samolotu; 4. światło przenikające przez 
mgłę; 5. ślizgowce, czyli aeroplany bezmotorowe dla 
dzieci, niejako ,,latające wózki dla dzieci”; 6. nowe 
źródła siły — wykorzystanie promieni słonecznych 
przypływów morza, oraz ciepła wnętrza ziemi; 7. u- 
doskonalony sposób posługiwania się krótkiemi fala
mi radjowemi; 8. centralne ogrzewanie całych miast; 
9. zimne światło; 10. centralne stacje dla ochładza
nia mieszkań podczas letnich upałów; 11. zegary 
radjowe; 12. windy poziome w sklepach, urzędach 
i przedsiębiorstwach przemysłowych; 13. książki 
mówiące — stronnice w postaci płyt fonograficznych; 
14. fabryczny wyrób ,,rur” tunelowych, z których po 
przebiciu w ziemi przejścia można byłoby szybko 
„składać” tunel; 15. papier z trawy; 16. pigułki dla 
roślin zamiast nawozów; 17. szkło elastyczne; 18. 
pokarmy syntetyczne; 19. „przerabianie” drzew 
zwykłych w czasie rośnięcia na mahoń zapomocą 
nasycania ęhemikaljami; 20. proszek do zębów, za
bezpieczający je przed wszelkiemi chorobami i pró
chnieniem.

Na tern wyczerpuje się lista p. Babsona. Sądzi 
on, że wszelkie wynalazki zostaną dokonane w cią
gu najbliższych dwudziestu pięciu lat.

1.825.000.000 DOLARÓW NA PERFUMY 
wydają rocznie kobiety w Stanach Zjednoczonych — 
jak obliczyła sekretarka związku fryzjerów damskich 
i właścicieli „salonów piękności”, Dorota Gray. 
Jednocześnie mężczyźni — według obliczeń panny 
Gray — wydają na perfumy 1.050.000.000 dolarów 
rocznie, czego nie można uznać za usprawiedliwienie 
kobiet z tego względu, że przecie większość zaku
pywanych przez mężczyzn perfum, przeznaczona jest 
na upominki dla kobiet.

ZASŁONA TWARZY KOBIET WSCHODU 
K R Y JE ... BRZYDOTĘ.

Jeden ze znanych francuskich podróżników, 
którego opowiadania nacechowane są niezwykłą 
bystrością obserwacji w artykule, drukowanym w 
paryskim „Matinie, twierdzi, że wbrew rozpowszech
nionemu mniemaniu używane przez kobiety Wschodu, 
a rugowane obecnie w Turcji przez Kemala zasłony 
twarzy, kryją nie piękne rysy twarzy, lecz poprostu 
brzydotę. Wskutek ciągłego używania zasłony, skóra 
twarzy przedwcześnie pokrywa się zmarszczkami, 
więdnie i brzydnie, a wtedy noszenie zasłony uspra
wiedliwione jest nietylko zwyczajem, ale i koniecz
nością ukrywania przedwcześnie zwiędłej twarzy. 

„WIECZNY” KANT U SPODNI.
Nieodstępna troska wszystkich eleganckich pa

nów, wyraźny, nieskazitelny w linji kant u spodni 
potrzebował często odprasowania, a to pociągało 
za sobą zarówno koszty jak i stratę czasu. Tak 
było od dziesiątków lat i tak jest do dziś jeszcze. 
Kres tym „kantowym kłopotom eleganckich męż
czyzn kładzie dopiero najnowszy wynalazek dowcip
nego krawca francuskiego z Epinal, pana Munsch'a, 
który opatentował ostatnio „wieczny przyrząd” do 
utrzymywania kaatu u spodni. Dowcipny przyrząd jest 
bardzo prosty, składa się bowiem jedynie z wąskiego 
paska specjalnej tkaniny, miękkiej i elastycznej a 
jednocześnie trwale utrzymującej zaprasowanie. Ów 
pasek przyłożony po lewej stronie spodni wpraso- 
wać należy na linji kantu; pod wpływem gorącego 
żelazka pasek mięknie, przylepia się do materjału i 
zaprasowany twardnieje potem utrzymując trwale 
kant u spodni.

LEKARZ ROCKEFELLERA.
Sędziwy multimiljoner, król naftowy Rockefeller, 

posiada specjalnego lekarza domowego, którego je- 
dynem zadaniem też jest ustalanie ilości pokar
mów spożywanych codziennie przez Rockefellera. O- 
krągła sumka 10.000 dolarów rocznego wynagrodze
nia jest dla owego lekarza prawdziwą synekurą, po
nieważ Rockefeller od szeregu lat nie jada nic inne
go, jak tylko sucharki i przegotowane mleko. Mimo 
to codziennie lekarz musi własnoręcznie wypisywać 
owe nieskomplikowane menu.

KSIĄŻE WALJI ŻENI SIĘ!
Ksiąię Walji, który w czerwcu ukończył 35 rok 

życia, pozostaje dotychczas w stanie kawalerskim.
W związku z pobytem szwedzkiej księżniczki Ingry- 
dy, córki szwedzkiego następcy tronu, rozeszły się 
pogłoski, uporczywie następnie powtarzane, jakoby 
odwiedziny szwedzkiej księżniczki pozostawały w 
ścisłym związku z zamiarem księcia Walji wstąpienia 
w związki małżeńskie.

7.900 DOLARÓW ZA JEDNEGO DOLARA.
Przy sprzedaży zbiorów znanego kolekcjonera 

w New Yorku, doktora Alfreda Lawrence, za 1 zło
tego dolara z roku 1849, wybitego przez Massa
chusetts and California Co., zapłacono 7.900 dolarów.

OD 4666 LAT
znana już jest, jako napój, herbata. Pierwsze 

wzmianki o piciu herbaty odnoszą się do roku 2737 
przed Narodzeniem Chrystusa, kiedy to w starożyt
nych kronikach chińskich zanotowano fakt, że „Syn 
Słońca”, ówczesny cesarz chiński, zaczął używać do 
picia napój przyrządzony na liściach herbaty.

9.100 SAMOCHODÓW W CIĄGU JEDNEGO. 
DNIA

wyprodukowały w dniu 19 czerwca rb. zakłady 
samochodowe Forda. Jest to największa produkcja, 
jaką dotychczas zdołało osiągnąć jakiekolwiek przed
siębiorstwo samochodowe na świecie.

PANI HOOVER — DOKTOREM FILOZOFJI.
Żona prezydenta Stanów Zjednoczonych, pani 

Hoover’owa z okazji piędziesięciolecia uniwersytetu 
w Radelife otrzymała od senatu tej uczelni tytuł 
honorowego doktora filozofji.

OSIEM TYPÓW NAJGORSZYCH ŻON.
Niewątpliwą przyczyną nietrwałości wielu 

współczesnych małżeństw jest usposobienie żon, nie 
posiadających cech, mogących zapewnić trwałe szczę
ście pożycia małżeńskiego. Znakomita artystka, 
Ruth Chatterton, zastanawiając się nad tem zagadnie 
niem, ustaliła ośm typów kobiet, których usposobie
nie potrafi popsuć najlepsze nawet warunki pożycia 
małżeńskiego i najczęściej doprowadza do zerwania. 
Jest to więc niejako lista cech charakteru, których 
kobiety winne za wszelką cenę pozbyć się, o ile 
pragną być dobremi żonami.

Oto co mówi Ruth Chatterton: Wiele kobiet
niszczy lekkomyślnie własnymi rękami swe szczęś
cie domowe i pewnego dnia z przerażeniem spo
strzega, że przywiązanie ich małżonków znikło bezpo
wrotnie, Istnieje osiem niezawodnych sposobów utra
cenia miłości męża i osiem typów kobiet, burzących 
szczęście małżeńskie. Pierwszy z nich to kobieta 
przypominająca. . . . psa policyjnego. Śledzi ona każ
dy krok męża, ciągle podejrzewa go o zdradę, szu
kając dowodów na potwierdzenie swych urojonych 
podejrzeń. Drugi — to kobieta fanatyczka czystości i 
porządku. Dom jej staje się wkrótce dla męża piek
łem i to tylko z tego powodu, że zdarzyło mu się 
strząsnąć popiół z papierosa na podłogę. Taka żona 
zmusza swem zachowaniem się, męża do szukania 
spokojnego kąta poza domem, gdzie na każdym kro
ku jest strofowany i krępowany w swobodzie ru
chów. Trzeci typ to kobieta, która wtrącą się do 
interesów męża, uważając, że zna się na nich lepiej 
od niego. Czwarty — to kobieta, która zaniedbuje się 
po ślubie i nie dba o swój wygląd zewnętrzny w 
przekonaniu, że jedynem jej obowiązkiem jest dba
łość o dzieci i gospodarstwo. Piąty — to kobieta
0 wygórowanych wymaganiach zamęczająca wręcz 
męża żądaniami, których spełnienie wymaga zbyt 
wielkich wysiłków; zapatrzona we własne stroje lek
ceważy zupełnie wszelkie potrzeby męża. Szósty 
typ - to żona zanudzająca męża szczegółami z życia 
dzieci, przyjaciółek i sąsiadów. Gdy mąż zamęczony 
pracą zawodową wraca do domu, zamiast spokoju i 
pogodnego nastroju spotyka się z gderaniem, opowia
daniem plotek i narzekaniem na ciężar obowiązku żony
1 matki. Siódmy typ — to kobieta — lodowiec, zi
mna i sztywna w chwilach kiedy należałoby okazać 
choć trochę czułości. Wreszcie ósmy typ to kobieta 
nieodstępująca ani na krok męża, towarzysząca mu 
wszędzie, że wreszcie czuje się jak więzień strzeżo
ny przez nieodstępną żonę — dozorcę.
MOTORYZACJA ARTYLERJI AMERYKAŃSKIEJ.

Od kilku lat w armji Stanów Zjednoczonych do
konywana jest systematyczna motoryzacja poszczegól
nych rodzajów broni. W ślad za piechotą i kawale- 
rją, które zaopatrzone zostały w specjalne transporto
we samochody, umożliwiające szybkie przerzucanie 
całych mas wojska tych rodzajów broni z miejsca 
na miejsce, rozpoczęła się obecnie motoryzacja arty
lerii. Nietylko małe, ale i wielkokalibrowe armaty 
umieszczane są na podwoziach czołgów, skonstruo
wanych w ten sposób, że armaty mogą oddawać 
strzały podczas jazdy czołga, posuwającego się swo
bodnie na najbardziej nawet nierównym terenie.

PRZYMUS ROBÓT PRZY BUDOWIE DRÓG W 
JUGOSŁAWJI.

Na mocy specjalnego rozporządzenia królewskie
go wszyscy obywatele Jugosławji w wieku od 21 do 
55 roku życia podlegają przymusowi bezpłatnej pra
cy przy budowie dróg publicznych w ciągu 6 dni w 
roku, względnie uiszczenia opłaty w wysokości 25 
dynarów za każdy dzień roboczy. Właściciele wozów 
i ciężarowych pojazdów mechanicznych obowiązani 
są dostarczyć te pojazdy do dyspozycji władz trzy 
razy w ciągu roku.

GAZETA DO ZAWIJANIA „LUNCHU”
Niezwykle interesujące światło na kwestję „po 

^zytności" pism, oraz wysokości ich nakładu rzuci
ło następujące wydarzenie: wychodzący w NewYor-

ku dziennik włoski „Corriere ifAmerica" powięk
szył ostatnio swój rozmiar ponieważ czytelnicy 
skarżyli się, że pismo to w swym poprzednim roz
miarze nie nadawało się do . . . zawijania „lunchu”. 
Wstępny artykuł naczelnego redaktora omawia ową 
okoliczność i w konkluzji podaje: „znalazła się
przyczyna, dla której publiczność kupuje gazety* 
chociaż może wcale ich nie czyta”.

WALKA O DŁUGIE WŁOSY.
Po ostatnim wszechświatowym kongresie fryzje

rów, na którym wypowiedziano się przeciw noszeniu 
krótkich włosów przez kobiety w szeregu 
miast niemieckich i austrjackich, zorganizowano spe
cjalne towarzystwa, mające na celu walkę o przywró
cenie mody długich włosów. Ciekawe, że członkami 
tych towarzystw są przeważnie młodzi mężczyźni, 
którzy przy przystąpieniu do danego towarzystwa 
składają piśmienne deklaracje, że nie będą nigdy 
tańczyli z krótko-włosemi pannami.

MĄŻ POLI NEGRY ROZWODZI SIĘ I ŻENI 
SIĘ POWTÓRNIE.

Najświeższą sensacją w amerykańskim świecie 
filmowym jest wiadomość, że mąż Poli Negry, ksią
żę Sergiusz Mdivani po uzyskaniu rozwodu, żeni 
się ze sławną śpiewaczką Hanną Walską, żoną czi- 
kagoskiego multimiljonera, Harolda Mc Cornick’a, 
która ostatnio wniosła skargę rozwodową przeciw 
swemu obecnemu czwartemu mężowi i pragnie po
ślubić księcia Mdivani.

Obwieszczenie.
W

W czwartek, 
Nowem

dnia 22 sierpnia b. r. odbędzie się

Jarmark kramny, na bydło 
i konie.

Nowe, dnia 14 sierpnia 1929 r.
Burmistrz.

Obwieszczenie.
Z powodu wykonania reperacji mostu przez 

Mątawę na szosie powiatowej W. Lubin — Nowe 
kim. 14,1 pod Nowem wszelki ruch przez tenże most 
w czasie od poniedziałku dnia 19 sierpnia godz. 4 
rano do wtorku 20 sierpnia godz. 6 rano zamknięty.

Objazd dla samochodów i wozów z ciężarem 
przez Warlubie-Bzowo. Dla powózek i pieszych 
groblą na odcinku od Kończyc do drogi dojazdowej 
na posiadłości p. K erbera w Trylu.

Starosta powiatowy
Kowaląjff. _________

Z okazji odbycia się w dniu 18 sierpnia 1929 r. 
powiatowych kursów urządza

Miejscowa Ochotnicza Straż Pożarna

K O N C E R T
w ogrodzie p. Borkowskiego połączony z zabawą 
taneczną.

Początek o godzinie 16-tej.
W stęp do ogrodu od osoby 50 gr, rodzina 1,— zł.

Życzliwe Strażakom Obywatelstwo m iasta i okolicy 
uprzejmie zaprasza

Zarząd.

Potrzebny od 1 września 1929 r.

1 lub 2 pokoje
dla 4 osób. Kto? wskaże ekspedycja gazety.

Na dzień obchodu uroczystości 10-let- 
niej rocznicy założenia Kom itetu P. P. S. 
w Nowem, które się odbędą w niedzielę, 
dnia 18-go sierpnia 1929 r. w lokalu 
p. Stasiowskiego „Dom Polski" w Nowem, 
zapraszamy niniejszem Szan. Obywatelstwo 
z miasta i okolicy.

Program:
1. O godz. 1-szej po poł. wiec poselski
2. O godz. 5-tej po poł. obchód przez 

miasto z sztandaram i i orkiestrą, 
z powrotem do lokalu „Dom Polski" 
Po obchodzie zabawa taneczna do3.
rana.

O liczny udział prosi

Zarząd Komitetu P. P. S

T. C. L. utrzymuje trzy Uni
wersytety Ludowe. Pomyślałeś 
już jakie możesz korzyści dla 
siebie osiągnąć?
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Piętnaście lat tem u
(Album starych pocztóweK)

Pierwsza jaskółka polskiej propagan 
dy niepodległościowej w Paryżu — 
pocztówka z czerwono - białym sztan

darem

Pocztówka, dzieło G. Scotta, symboli
zująca wyzwolenie Alzacji z pod 

jarzma niemieckiego

Zaskoczona najazdem Niemców Francja, przeciw
stawiła potężnej artylerji niemieckiej swe słynne 

działa systemu „Rimailho”

Oficerowie Sztabu niemieckiego po zajęciu Warszawy zamiesz
kali w hotelu „Bristol”. Na zdjęciu widzimy oficerów udają

cych się na naradę do Belwederu

Potężne działo ciężkiej artylerji nie
mieckiej, które bombardowało słynną 

katedrę w Reims

Na kilka tygodni przed wybuchem 
wojny światowej spotkał się na mane
wrach w Szwajcarji cesarz Wilhelm 

z francuskim gen, Pau

Charles Sorenson, generalny dyrektor kompanji 
Forda w Detroit i M. Carlson, dyr. centrali ber
lińskiej, przybyli do Warszawy w sprawie budowy 

fabryk Forda w Warszawie.

Król Gustaw szwedzki 
na korcie tennisowym

Następca tronu norwes
kiego Olas, miłośnik zi
mowego sportu narciar

skiego

Orjentalna uroda miss Masako Mat- 
sudaika córki attache wojskowego u 
Londynie budzi niekłamany podziw.

Na front! — Takiem było hasło Francuzów 
w sierpniu 1914 roku
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Japonja fest kra
jem przywiązanym 
do swojej religji. 
Wszystkie święta 
obchodzone są 
przez naród uro
czyście. Zdjęcie 
przedstawia frag
ment procesji na 
cześć święta „Kwia 
tu białej wiśni'

Odrzwia wspania
łej świątyni w To
kio tchną prawdzi
wie wschodnim o- 
ryginalnym artyz

mem

Książe Walji zbiera laury w sporcie W Warszawie odbył się starł biegu kolarskiego 
dokoła Polski, w którym bierze udział 74 zawód- 

ników

Czy maleńki synek p. Maćków z Katowic nie robi 
wrażenie krasomówcy, przemawiającego do zastę
pów słuchaczy? To napewno kandydat na przy
szłego posła..' narazie tylko niewiadomo jakie) 

partji

konnym

Nowy wielki obraz filmowy Polski 
„Pokolenie Marka Świdy‘*, Dwaj ku
mowie wesela. (Hubert i Małkowski)

Wystawa teatralna w Warszawie Jedna z sal wystawy Ś. p. Ewa Lavallie‘re jedna z najgłoś
niejszych artystek teatrów Paryża

Ćwiczenia uczniów Królewskiej Akademji Morskiej.Bandera Włoskiej Akademji Morskiej — dar króla
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W Chicago zorganizowano konkurs piękności dziecka, w którym wzięto udział przeszło 1000 kandydatów

>J*ara — nie para ‘ w teatrze Małym w Warszawie. Na zdjęciu 
widzimy artystki: Romanównę, Modrzewską i Macherską.

W pływalni, przy ul. Łazienkowskiej w Warszawie, odbyły się 
zmwody pływackie o mistrzostwo armji. Na zdjęciu widzimy 

żołnierzy w rynsztunku skaczących do wody

Grupa dzielnych pływaków i pływaczek udaje sią na starł 
biegu Wilanów — Warszawa

B E Z P Ł A T N I  El
Jeżeli ci brak energji, równo* 
wagi, jeżeli cierpisz moralnie 
i nie znasz wyjścia — napisz 
imię, nazwisko, rok i miesiąc 
urodzenia, kawaler, żonaty, 
wdowiec, ilość osób najbliższej 
rodziny — napisz również szczerze i otwar
cie, co jest główną przyczyną twoich cier
pień, a otrzymasz bezpłatnie od uczonego 
psycho-grafologa Szyllera-Szkolnika, autora 
prac naukowych, reda!;lora pisma „Świt“ — 
analizę charakteru, określenie zalet, wad, 
zdolności i przeznaczenia szereg rad i wska
zówek, jak żyć. czynić i postępować, aby 
zwycięsko przeciwstawić się losowi, poznasz 
kim jesteś, kim być możesz. Adresuj: War
szawa, Psycho - grafolog, Szyller - Szkolnik. 
Redakcja „Świt“, Nowowiejska 32. Ogło
szenie niniejsze i 75 gr. znaczkami poczto- 
wemi na przesyłkę załączyć do listu. Przy

jęcia osobiste płatne, godz. 11—7.

CZYTAJCIE NAJPOPULARNHg -  
SZE I NAJCIEKAWSZE W POL
SCE PISM O  T Y G O D N I O W I

„7 DNIM
CBMA TYLKO 5 0  iR O S Z Y

W KAŻDYM NUMERZE 
LICZNE WYSOKO WAR
TOŚCIOWE P R E M J E  
DLA CZYTELNIKÓW .

jtSftES RfPAKtfl I AflłtHHfTtftOI 
1MSZAWA lOWOSCHATtBSKA I

T e le f o n  M  5 0 0 - 3 0 ,

Jack Piekelt 5-cio letni dyrygent 
orkiestry w Arkanzas City

LA10RAT0RJUM FOTOGRAFICZNE

A. SITROWSHI
W arszawa, ml. Szpitalna Nr. 12, tel. 252-55.

Przyjmuje zamówienia ma zdjęcia fot. 
fabryk, domów, zjazdów, wnętrza sal, biur, 
mieszkań, majątków, kopji z obrazów olej- 
mych dla pism ilustrowanych. Uwadze p. p. 
obywateli: zdjęcia inwentarza żywego
i martwego.

Przyjmuje się wszelkie roboty p. p. Ama
torów, wywoływanie, powiększanie i retu
szowanie. — Obstalunki przyjmuje się li
stownie i telegraficznie.

Maleńka Eleonora Stenzel zbiera o- 
klaski jako prymaballerina baletu 
dziecinnej opery w Gmachu Między

narodowej Opery w New Jorku

Sp. Akc. Zakł. Graf. „Drukarnia Polska“, Warszawa, Szpitalna 12
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